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W stolicy Rumunii Bukareszcie przebywała delegacja polska w ctm
podpisania układu o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy między 
Rzeczpospolitą Polską a Ludową Republiką Rumuńską.

BUKARESZT (PAP). —  W dniu 26 stycznia 1949 r. ogło­
szony został następujący komunikat oficjalny.

„W  dniach od 24 do 26 stycznia rb. bawiła w Bukareszcie 
delegacja Rządu Rzeczypospolitej Polskiej z premierem Rządu 
Józefem Cyrankiewiczem i ministrem spraw zagranicznych Zy­
gmuntem Modzelewskim na czele.

W skład delegacji wchodzili 
ponadto: minister oświaty —
dr Stanisław Skrzeszewski, mi­
nister kultury i sztuki —  Ste­
fan Dybowski, minister koinuni 
kacjj — inż. Jan Robanowski, 
podsekretarz stanu w MSZ —

OŚWIADCZENIA,
które oitowiątoją
Artykuł w sprawie tuzbudo 

wy UMCS, zamieszczony w 
„Sztandarze Ludu“ 2  dn. 20 b. 
i. icywołał odpowiedzi ze stro 

ny zainteresowanych firm bu- 
dowlanych. Odpowiedzi te, 
prócz zagadnień związanych 
bezpośrednio z  rozbudową U- 
niwersytetu, objęły również za 
gaanienia budownictwa w  ogó 
le.

Wyjaśnienie dyrektora SPB 
inż. Stanisława Koca i wywiad 
udzielony przez dyrektora PPB 
Wiktora Piotrowskiego nasuwa 
ją następujące refleksje:

1) Niedociągnięcia jakie by­
ły w  zeszłym sezonie budowla 
nym w Lublinie można było 
przy większej energii i lepszej 
organizacji usunąć,

2) Powstaje konieczność zor 
ganizowania firmy, która mo­
głaby się podjąć wykonania ro 
bót instalacji wodociągowych, 
kanalizacyjnych i centralnego 
ogrzewania. Bez utworzenia ta 
kiej firmy istnieć będzie nie­
bezpieczeństwo niewykonania 
na czas zleconych budów,

3) SPB, które istnieje pra­
wie 4 lata nie posiada dotych­
czas własnej stolarni mecha­
nicznej. Powstanie stolarni me 
chanicznej usprawni prace 
SPB w nadchodzącym sezonie 
budowlanym,

4) Dostawy materiału ciesiel 
skiego powinny być przez 
PAGED usprawnione i Odpo- 
wiedrm zanosu drzewa powin­
ny być zrobione,

5) Inwestorzy powinni do­
starczyć na czas dokumentację 
t :hniczną,

6) Nalepy usprawnić i skon­
trolować pracę cegielni lubel­
skich. (Do tej sprawy powróci 
my w innym artykule).

Oświadczenie SPB, że „jest 
cał>o- -~ie przygotowane orga 
nizacyjnie i technicznie do wy  
konania planu budowlanego w 
roku 19d9“ i oświadczenie dy­
rektora PPB ob. Piotrowskie­
go, że z powierzonych robót 
wywiąże się całkowicie w bie­
żącym roku, przyjmujemy jako 
ZOBOWIĄZANIE którego ma­
my nadzieję, firmy budowlane 
dotrzymają.

dr Stanisław Łeszczycki oraz 
podsekretarz stanu w Minister 
stwie Przemysłu i Handlu —  dr 
Ludwik Gro«sfeld.

W wyniku rozmów, klóre 
odbyły się miedzy przedstawi­
cielami obu rządów, został pod 
pisany dnia 26 stycznia układ 
°  przyjaźni, współpracy i wza­
jemnej pomocy między Rzecz­
pospolitą Polską a Rumuńską 
Republiką Ludową.

Układ podpisali ze strony 
polskiej: Prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz i mi­
nister spraw zagranicznych Zy 
gmunt Modzelewski oraz ze 
strony rumuńskiej Prezes Rady 
Ministrów dr Petru Groza i mi 
nister spraw zagranicznych An­
na Pauker.

Rozmowy między przedstawi 
cielami obli rządów toeżyły się 
w serdecznej atmosferze i ujaw 
niły obustronną wolę zacieśnię 
nia przyjaźni i współpracy mię 
dzy obu krajami. Przy całkowi 
tej zgodności poglądów oba rzą 
dy stwierdziły identyczność in­
teresów obu krajów, złączo­
nych w dążeniu do wspólnych 
ideałów —  pokoju, demokracji 
i socjalizmu.

Po podpisaniu układu polsko- 
rumuńskiego premier Cyrankie 
wicz i premier Groza wygłosili 
przemówienie omawiające zna­
czenie układu.

12 tysięcy robotników witało entu­
zjastycznie Premiet a Cyrankiewicza 
i pozostałych członków polskiej dele­
gacji rządowe], którzy przybyli w 
środę na wielki wiec w bukaresz­
teńskich warsztatach kolejowych

Wyjazd delegaci; polskiej o pół­
nocy z 28 na 27 stycznia zamie­
nił się w manifestację przyjaźni poi 
sko-rumuńskiej. Na dworcu, przybra 
nym w rumuńskie i polskie barwy

Komunikat KtPZPR
Sekretariat Komitetu Central 

nego PZPR zobowiązuje wszyst 
kich członków partii, będących 
w posiadaniu materiałów i do 
kumentów związanych z histo 
rią polskiego ruchu robotnicze 
go i narodowo-wyzwoleńczego 
do przekazania ich wydziało­
wi historii partii orzy KC PZPR 
w terminie prekluzyjnym do 
ł marca 1949 r.

Towarzysze zamieszkali na 
prowincji mogą przysv>ać wsoo 
mniane materiały, bądź bez- 
noćrednio listem nnl monvm do 
Wydziału Histerii Partii przv 
KC PZPR, bądź też za oośred 
nictwem referentów Historii 
Partii w  Komitetach Woje­
wódzkich, względnie kierowni 
ków Wojewódzkich Wydzia­
łów Prooagandy.

narodowe, gości polskich żegnali 
członkowi rządu rumuńskiego z pre 
mierem Grozą i ministrem spraw 
zagranicznych Anna Pauker na czele, 
członkowie Piezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego, biura po 
litycznego Rumuński] Partii Robot­
niczej, ambasady polskie! z ambasa­
dorem Szymańskim na c/ele, przed­
stawiciele korpusu dyplomatycznego 
z dziekanem ambasadorem ZSRR 
oraz delegacje związków zawodo­
wych, organizacji społecznych ; par­
tii politycznych, jak również licznie, 
mimo późnej pory, zgromadzoną pu­
bliczność.

Premier Cyrankiewicz w imieniu 
delegacji polskiej podziękował rzą­
dowi rumuńskiemu za serdeczne 
przyjęcie. Pociąg ruszył przy dźwię­
kach polskiego hymnu narodowego.

Ludowa Republika Rumuńska istnieje od marca 1345 roku. W wy­
borach marcowych które były jednocześnie plebiscytem, naród rumuń­
ski wypowiedział się za republiką ludową przeciwko monarchii. Rok 
1948 był rokiem wielkiego wysiłku całego narodu rumuńskiego. Prze­
prowadzono w nim wiele niezwykle doniosłych reform społecznych 
które stały się podstawą obecnego ustroju ludowo-demokratycznego 
Rumunii. W pierwszym rzędzie osiągnięto stabilizację gospodarczą i fi­
nansową oraz zrównoważono budżet rumuński. Upaństwowiono ru- 
muńsk przemysł, będący dotychczas bazą przeważnie zagranicznego 
kapitału. Uchwalono Trzyletni Plan Gospodarczy, przeprowadzono re­
formę sądownictwa i reformę szkolną.

Polityka zagraniczna Ludowej Rumunii opiera się na układzie c 
współpracy i wzajemnej pomocy między Rumunią a Związkiem Ra­
dzieckim oraz na analogicznych traktatach zawartych w 1947 roku ze 
wszystkimi innymi sąsiednimi krajami. Układ Polsko-Rumuński dołą­
czy mocne ogniwo do tego potężnego frontu pokoju przyczyniając się do 
dalszego zabezpieczenia bezpieczeństwa i suwerenności obu narodów.

Mapa przedstawia naturalne bogactwa Rumunii, będące dziś włas­
nością klasy robotniczej.

„Pierwszym warunkiem porozumienia
z  n a r o s ł e m  p o l s k i m
jest uznanie granicy na Odrze i Nysie"
M o w a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  S E D

BERLIN (PAP). —  Jak już wczoraj podawaliśmy, prze­
wodniczący niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności (SED) 
Wilhelm Pleck wygłosił w pierwszym dniu obrad konferencji 
partyjnej mowę na temat obecnej sytuacji w Niemczech i za­
dań SEI). Obecnie podajemy główne punkty mowy Piecka.
Na wstępie Wilhelm Pieck scha­

rakteryzował obecną sytuację jako 
okres walki o jedność i sprawiedli­
wy pokoj dla Niemiec.

W dalszej części swej mowy Wil­
helm Pieck podkreślił, że w narodzie 
niemieckim nie zastały jeszcze prze­
zwyciężone skutki zaciekłej kampa­
nii nacjonalistycznej uprawianej w 
okresie panowania faszyzmu. Rów­
nież w niemieckich koiach robotni­
czych tkwią jeszcze silne pozostało­
ści tej ideologii nacjonalistycznej. W 
strefach zachodnich odrasta znów 
posiew rasizmu

pierw szy naród  pad ł on o fia rą  a g re ­
sji h itle row sk ie j ł poniósł n a jw ięk ­
sze cierpienia P ierw szym  w a ru n ­
kiem  porozum ienia z narodem  pol­
skim  je s t uznanie gran icy  na  Odrze 
i N ysie jako  granicy  pokoju oraz 
w alka  przeciw ko w szelkim  n a s tro ­
jom  rew izjonistycznym .

Fakt, że właśnie przedstawiciel* 
naszej partii pierwsi wszczęli rozm< 
wy z narodem polskim i z innymi 
narodami które padły ofiarą agresy 
hitlerowskiej, że przedstawiciele na­
szej partii pierwsi starają sie nawis 
zać przyjazne stosunki z tymi naro­
dami — wskazuje, że klasa robotni­
cza | jej partia są najpotężn'ejsz£ 
siłą w walce o pokój.

Wilhelm Pieck wspomniał równiej 
w swej mowie o konferencji war­
szawskiej, stwierdzając, że jej u- 
chwaly dały podstawę do uregulo­
wania problemu niemieckiego.

CHIŃSKA ARMIA LUDOWA
na p rz e c n re ś c  ach Nankinu
R o k o w a n i a  p o k o j o w e

MOSKWA (PAP). —  Korespondent agencji TASS, w de­
peszy z  Szanghaju omawia sytuację w Chinach i stwierdza, że 
oddziały chińskiej armii ludowej znajdują się na przedmieś­
ciach Nankinu na północnym brzegu rzeki Jang-Tsc

Heca nacjonalistyczna przeciwko 
granicy na Odrze i Nysie stanowi 
bezpośrednią kontynuację hitlerow­
skiej propagandy wojennej, heca ta 
jest przeszkoda w walce o pokój.

Każdy człowiek myślący powinien 
zdawać sobie sprawę z tego, że na­
ród niemiecki może osiągnąć pokój 
tylko na drodze porozumienia ze swy 
mi sąsiadami P otrzebujem y zw łasz­
cza lakiego porozum ienia z narodem  
polskim  — nie ty lko dlatego, że jest 
on naszym  sąsiadem  w schodnim , lecz 
przede w szystk im  dlatego, że jako

R o b o t n i c y
potępiają decyzję

LONDYN (PAP). —  „Daily 
Worker" donosi, że liczne an­
gielskie związki zawodowe pro 
testują przeciwko wystąpieniu 
kongresu brytyjskich Trade- 
Unionów ze Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych.

Wiele oddziałów zjednoczone 
go związku zawodowego pra­
cowników przemysłu budowy 
maszyn potępiło rozłamową alt 
cję przywódców TUC, jako

Po wyjeździe Czang-Kai-Szeka, 
pełniący obowiązki prezydenta 
Li-Czun-Jen przedsięwziął sze­
reg środków, mających na celu 
przygotowanie pertraktacyj po 
kijowych z chińską partią ko-

b r y t y j s c y
TU C
szkodliwą dla interesów klasy 
robotniczej i zażądało zwoła­
nia nadzwyczajnego kongresu 
— TUC celem rozpatrzenia tej 
kwestii.

Oddział związku zawodowe­
go górników w Szkocji zwrócił 
się do komitetu wykonawczego 
związku z żądaniem potępienia 
decyzji TUC, rzekomo powzię­
tej w imienin robotników bry­
tyjskich

munistyczną. Mianowana zosta 
ła delegacja dla przeprowadzi 
nia tych pertraktacyj na podsta 
wie 8 warunków, wysuniętych 
przez chińską partię komuni­
styczną. Jednakże rząd Kuomin 
tangu pragnąłby złagodzić 
warunek, dotyczący kuomintan 
gowskich przestępców wojen­
nych.

Li-Czun-Jen zwrócił się tele­
graficznie do przywódców Ligi 
Demokratycznej i do „Komite­
tu Rewolucyjnego Kuomintan- 
gu“ z propozycją wzięcia u- 
działu w rokowaniach, mają­
cych na celu zawarcie pokoju

Jak stwierdza dalej korespon 
dent agencji TASS, dziennik 
chińskie donoszą, że partia ko­
munistyczna zgodziła się na ro­
kowania z przedstawicielam  
Kucminłangu i wyznaczyła 

< specjalna delegacją w tym celu
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Komunikat o stworzeniu Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej złożonej z przedstawicieli Bułgarii, Czechosłowacji, Polski, Ru­
munii, Węgier i ZSRR wywołał nadzwyczaj pozytywne oddźwięki 
w najszerszych kołach społeczeństwa radzieckiego.

Wiadomo powszechnie, że decydującym czynnikiem odbudowy 
i przebudowy gospodarki w krajach Europy wschodniej było szerokie 
wykorzystanie możliwości, które z każdym rokiem wzrastają i obejmują 
coraz nowe dziedziny. Idzie tu przede wszystkim o olbrzymie bezinte­
resowne poparcie jakie okazuje Związek Radziecki państwom demo­
kracji ludowej. W oparciu o wielkie dostawy radzieckiego paliwa, su­
rowców, urządzeń, półfabrykatów, w oparciu o organizacyjno - tech­
niczną pomoc ZSRR i jego bezpośredni udział w budowie ważniejszych 
obiektów, kraje demokracji ludowej wyrwały się z orbity imperializmu, 
w ciągu krótkiego czasu przekroczyły znacznie przedwojenny poziom 
produkcji przemysłowej, stworzyły szereg nowych gałęzi przemysłu 
i z powodzeniem wykonują nakreślone plany.

W wyniku stałego rozwoju gospodarczego kraje te uzyskały możli­
wość przeznaczenia pewnej części swej produkcji na eksport a dogodne 
umowy handlowe i kredytowe zawarte z ZSRR i między sobą zapew­
niają tym krajom korzystny i ustabilizowany rynek.

Tak np. obrót w handlu zagranicznym Polski w r. 1948 zwiększył 
Się prawie dwukrotnie w porównaniu z rokiem 1947 przy czym ciężar 
gatunkowy transakcji handlowych między Polską a in. krajami demo­
kracji ludowej wzrasta bezustannie. Z tych samych powodów wzrastają 
rozmiary handlu zagranicznego Czechosłowacji (przeszło 1/3 handlu za­
granicznego Czechosłowacji obejmuje operacje handlowe z ZSRR i kra­
jami demokracji ludowej). Rozwinęły się również znacznie stosunki 
eksportowo-importowe Bułgarii, Rumunii i Węgier.

Pozytywne wyniki współpracy gospodarczej, nie znającej dyskrymi 
nacji i opartej na równouprawn;eniu. przekonały narody Europy 
wschodniej o konieczności dalszego - rozszerzenia stosunków gospodar­
czych. Znalazło to zwłaszcza wyraz w nowym protokóle polsko-radziec­
kim, w zawartej niedawno umowie handlowej między Czechosłowacją 

. i Rumunią itd.
Nie należy zapominać że wspaniałe sukcesy gospodarcze krajów 

Europy wschodniej i szybki wzrost ich handlu zagran!cznego odbywa 
Się w okresie, w którym rządy USA, Anglii i szeregu innych państw, 
zmierzające do realizacji egoistycznych celów politycznych bojkotują 
w istocie rzeczy stosunki gospodarcze z ZSRR i z krajami demokracji 
ludowej. Wobec tego kraje Europy wschodniej, pozbawione z winy kół 
imperialistycznych niektórych źródeł, mogących zaspokoić ich potrzeby 
gospodarcze uznały za konieczne podjąć kroki w kierunku organizacji 
szerszej współoracy gosoodarczei mając przy tym na względzie inte­
resy swych narodów.

DOPROWADZIŁO TO DO UTWORZENIA RAD Ii WZAJEMNEJ 
POMOCY GOSPODARCZEJ ZŁOŻONEJ Z PRZEDSTAWICIELI SZEŚ­
CIU PAŃSTW.

NA UWAGĘ ZASŁUGUJE KONSEKWENTNIE DEMOKRATYCZNY 
CHARAKTER NOWOPOWSTAŁEGO ORGANU MIĘDZYNARODOWE­
GO OPARTEGO NA ZASADZIE RÓWNEGO PRZEDSTAWICIELSTWA. 
RADA WZAJEMNEJ POMOCY GOSPODARCZEJ BEDZTE PODEJMO­
WAŁA UCHWAŁY JEDYNIE ZA ZGODĄ ZAINTERESOWANEJ 
STRONY.

Jednakże bardzo różnią się zasady, określające działalność Rady Wza 
Jemnej Pomocy Gospodarczej od funkcji tworu amerykańskiego — 
,,Rada europejskiej współpracy gospodarczej", w której panoszą się 
businessmeni USA i która ma na celu zagwarantować magnatom Wall- 
Street panowanie nad krajami zachodnio-europejskimi. W przeciwień­
stwie do tego stanu rzeczy jedynym zadaniem Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej jest organizacja wymiany doświadczeń gospodarczych, 
udzielanie sobie wzajemnej pomocy technicznej, udzielanie sobie po­
mocy w surowcach, żywności, w urządzeń’ach przemysłowych itp.

Nie ulega wątpliwości, że utworzenie Rady odegra ważna rolę w po­
głębieniu współpracy między państwami Europy wschodniej w maksy­
malnym przyśpieszeniu ich postępu gospodarczego ł utrwaleniu podstaw 
suwerenności narodów. Narody tych krajów i cała opinia demokra­
tyczna witają gorąco utworzenie Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. 
Widzą w niej bowiem ucieleśnienie pokojowych, twórczych celów państw 
Europy wschodniej, wzór uczciwej współpracy opartej na zasadach 
równouprawnienia.

Na tle przemian zachodzących w Europie wschodniej szczególnie 
pouczające staja się opłakane wyniki polityki gospodarczej i handlowej 
na Zachodzie. Zgubne następstwa agresywnego „planu Marshalla" są 
dziś oczywiste dla każdego rozsądnego człowieka. Nawet ogłoszone nie­
dawno prowizoryczne sprawozdanie organizacji „Europejskiej współ­
pracy gospodarczej" świadomie upiększające niewesołą rzeczywistość, 
stwierdza, że w 1952 roku czyli w ostatnim roku „czteroletniego planu 
odbudowy" poziom produkcii i spożycia w Europie zachodniej będzie 
nizszy cd przedwojennego, a deficyt dolarowy krajów marshallowskich 
wyniesie przeszło 3 miliardy dolarów.

Bojkotując te korzystne dla obu stron stosunki handlowe z ZSRR 
i krajami demokracji ludowej Anglia i niektóre inne państwa Europy 
zachodniej wyrządzają w pierwszym rzędzie poważne szkody swej włas­
nej gospodarce i — jak przyznaje coraz częściej prasa burżuazyjna, po­
garszają krytyczną sytuację gospodarki zachodnio europejskiej

PAŃSTWA EUROPEJSKIE WPLĄTANE W SIEC „PLANU MAR­
SHALLA" MAJĄ JEDYNĄ DROGĘ ODRODZENIA GOSPODARCZEGO. 
JEST TÓ DROGA ODRZUCENIA NIEWOLNICZYCH UMOw I ZER­
WANIA Z POLITYKĄ PODPORZĄDKOWANIA GOSPODARKI NA­
RODOWEJ INTERESOM OBCYM, JEST TO DROGA SZEROKIEGO 
ROZWOJU STOSUNKÓW HANDLOWYCH Z KRAJAMI DEMO­
KRATYCZNYMI.

Moskiewska narada gospodarcza przedstawicieli sześciu państw 
Europy wschodniej podkreśliła, że Rada Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej jest ORGANIZACJA OTWARTĄ do której mogą przystąpić 
ł-ównież inne kraje Europy stojące na gruncie zasad Rady Wzajemnej 
pomoc-.' Gospodarczej i pragnące uczestniczyć w szerokiej współpracy 
gospodarczej z obecnvmi czbmkami Rady.

RADA WZAIEŁINET «O M nrv GOSPODARCZE! TWARDO STOI 
NA GRUNCIE WSPÓŁPRACY M ĘDZYNARODOWET OPARTEJ NA 
ZASADACH RÓWNOUPRWNIENIA NA GRUNCIE WZAJEMNEGO 
SZACUNKU I ZAUFANIA, POKOJU I OBRONY SUWERENNOŚCI 
NARÓDÓWEJ. TA DRÓOA ODPOWtADA!ACa NAJŻYWOTNIEJSZYM 
INTERESOM WSZYSTKICH NARODÓW OTWARTA JEST DLA KAŻ­
DEGO KRAJU.

PAMIĘCI „ P R O L E T A R IA T U ”
— „Kochani! 28 stycznia o 8-ej rano na stokach Cytadeli, pod 

oknami naszego więzienia stracono czterech naszych towarzyszy: 
Stanisław Kunicki, Piotr Bardowski, Jan Pietrusiński i Michał 
Ossowski z rozkazu Hurki powieszeni zostali...

... Umarli oni mężnie i, jak prawdziwi obrońcy praw ludu, gi­
nęli z jego hasłami na ustach, okrzykiem na jego cześć... Niech 
żyje nroletariat, niech żyje wolność! 1 z tym  okrzykiem każdy z 
nich z kolei kładł swą głowę pod stryczek i umierał. Umierali oni 
— by żyła sprawa proletariatu“.

Tak opisują śmierć swych towa­
rzyszy w liście zbiorowym, wysia­
nym na wolność, skazani na wiele 
lat katorgi „Proletariatczycy“ z 

I Ludwikiem Waryńskim na czele. 
Tak zginęli w 1886 r. pierwsi bo- 

' iownicy sprawy robotniczej w 
Polsce.

*  *  - *

W listopadzie 1885 r. rozpoczęła 
się w sądzie wojennym w Warsza 
wie sprawa 29 członków ..Prole­
tariatu" z ogólnej liczby 200 łudzi, 
aresztowanych w latach 1883— 
1834. Na ławie oskarżonych za­
siedli robotnicy Warszawy i Kra­
kowa. tkacze ze Zgierza. Łodzi i 
Żyrardowa, studenci, urzędnicy i 
wojskowi. Na ławie oskarżonych 
zasiedli i skazani zostali na śmierć 
lub d^i^oletnie ciężkie wiez5enie, 
obok Polaków — również Rosja­
nie.

Skład SDołeczny oskarżonych, 
miasta. z których nochodza. świad 
czv o szerokich kontaktach iakie 
miał już wówczas „Proletariat" 
w ośrodkach robotniczych i onie- 
małych wpływach w#ród radykał 
nej inteligencji szczególnie mło­
dzieży studonck’ei. Skład narodo­
wościowy oskarżonych świadczy o 
ścisłej wsr»ółoracv polskiego ru­
chu rcwo1ucvinego. 7 rewolucyj­
nymi działaczami rosyjskimi.

*  *  *

„Socialna Rewolucyjna Partia 
„Proletariat." której bohaterscy 
synowie zginęli przed 63 laty na 
stokach Cytadeli, była pierwszą 
partią polityczną, jaka podjęła w

Polsce sztandar walki klasowej, 
w duchu ideologii marksizmu. By­
ła to jedyna partia polityczna w 
ówczesnym społeczeństwie pol­
skim, która podjęła walkę z despo 
tyzmem.

Najwybitniejszym twórcą, ideo­
logiem i przywódcą „Proletaria­
tu" był Ludwik Waryński. Studiu 
jąc w Petersburgu zetknął się tam 
z kółkami rosyjskiej młodzieży re 
wolucvinej i przejął ich radykalną 
ideologię.

Po powrocie w 1877 roku do 
kraju zaczyna swą działalność no- 
lityczną od organizowania Kas 
Gnoru. mających za zadanie no- 
rmmor robotnikom w czasie cho­
roby, lub walk straikowvch orze- 
ciw kauitalistom. Kasv Oijoru do- 
zhawione wyraźnego oblicza poli­
tycznego. bvłv luźną i dość szero­
ką organizacia robotniczą.

W miarę rozwoiu ruchu robotni 
czego i wzrostu świadomości kla­
sowej. zaczynają wyodrębniać się 
z n’ch. nowstawać obok nich. koła 
rewolucyjne grupujące najbar­
dziej świadomych robo+ników. Te 
koła rewolucyjne dały początek 
powstałej w 1882 r. partii „Prole­
tariat".

Działalność „Proletariatu" to 
wspaniały,i bohaterski okres bu­
dzenia sie i ubojowienia polskiego 
ruchu robotniczego. „Proletariat" 
rozwinął wśród robotników pol­
skich żywą działalność Uczy ro­
botników walczyć z wyzyskiem 
kapitalistycznym, stawać w obro­
nie swojej godności. Wydaje ode-

Ponad 1 0 0  tysięcy
aktywistów zw'a?kowy<h
obejmie akcja szkoleniowa w 1949 r.

WARSZAWA (PAP). W gma- ! 
chu KCZZ odbyła się ogólno­
krajowa narada aktywistów  
szkoleniowych ruchu zawodo­
wego dla przedyskutowania 
projektu planu pracy na rok 
bieżący i wytycznych akcji 
szkoleniowej.

Referat o zadaniach szkole­
nia związkowego na tle uchwał 
Kongresu PZPR wygf sił sekre 
tarz generalny KCZZ poseł Ta 
deusz Ćwik.

Mówca stwierdził, że dotych­
czasową akcję szkoleniową na 
leży zreorganizować i oprzeć 
plan szkolenia i plan masowych 
kursów na ideologicznych i po 
litycznych wskazaniach Kon­
gresu Zjednoczeniowego. AkcJa 
szkoleniowa musi przyczynić 
się do przepojenia całej działał 
nlcści ruchu zawodowego wolą 
walki o zbudowanie fundamen 
tów socjalizmu.

Jeśli Kongres wskazał __ o-
świadczył sekretarz generalny 
KCZZ na konieczność przej 
ścia do nowych wyższych form 
udziału mas pracujących w go 
spodarowaniu Państwem, do 
wzmocnienia udziału związków  
zawodowych w ustalaniu i kon 
troli planów produkcyjnych w 
każdym warsztacie pracy, to 
akcja szkoleniowa musi te 
wskazania przekazać szerokim 
masom związkowców i pr.móc 
w ich zrealizowaniu. Programy 
szkoleniowe muszą w najszer­
szym stopniu uwzględniać po­
wiązanie działalności związków 
zawodowych z wielkim pro I

gramem politycznym klasy ro­
botniczej.

Poseł Ćwik podkreślając po­
trzebę wzmożenia troski o byt 
materialny mas pracujących 
■oświadczył, że akcja szkolenio 
wa musi każdego działacza 
związkowego gruntownie zapo­
znać z uprawnieniami pracują­
cych w zakresie funduszów so­
cjalnych, urlopów, higieny, bez 
pieczeństwa pracy itd. Bez na 
leżycie postawionej akcji szko­
leniowej również nie jest do po 
myślenia właściwe organiznwn 
nie kontroli społecznej i organi 
zowanie współudziału mas pra 
cujących w kształtowaniu apa­
ratu państwowego. Związki za­
wodowe winny być najbliższym 
i najważniejszym pomocnikiem  
aparatu państwowego w dziele 
budowy nowego społeczeństwa. 
Z tych względów akcja szkole 
niiowa musi upowszechniać zro 
zumienie znaczenia wydajnoś­
ci pracy i wpływać na kształto 
wanie smcjalistycznegó stosun­
ku mas do produkcji. Umożli­
wi to nam dalsze ekonomiczne 
zwycięstwa.

Dużo miejsca poświęcił w 
swoim referacie sekretarz gene 
ralny KCZZ uwzględnieniu w 
akcji szkoleniowej zagadnienia 
siojuszu robotniczo - chłopskie­
go. Ruch zawodowy, oświad­
czył mówca, powinien nieustan 
nie, w codziennej działalności, 
szeroko uwzględniać zbliżenie 
między chłopem a robotnikiem. 
Zadanie to ułatwi akcja szkole 
niowa przez przygotowanie 
kadr działaczy kulturalno - 

' oświatowych

zwy, ulotki, broszury. Staje się 
partią kierującą pierwszymi prze 
jawami rewolucyjnej walki pol­
skiej klasy robotniczej Mimo are­
sztów, osłabiających partię, mimo 
ciągłego urywania się nici organi- 
zacyjnych „Proletariat" posiada 
liczne kontakty w szeregu miast 
w Kongresówce, a w Łodzi, Zgie­
rzu, Białymstoku dość liczne ośro 
dki organizacyjne.

„Proletariat" zdawał sobie do­
brze sprawę z tego, że obalić rzą­
dy samowładcze można tylko we 
wspólnej walce ludu polskiego z 
ludem rosyjskim Ale w tym cza­
sie kiedy „Proletariat" działał nie 
było jeszcze w Rosji marksistow­
skiej partii robotniczej. „Proleta­
riat" wiemy zasadom internacjo­
nalizmu współd7.iałał ściśle z je­
dyną wówczas organizacją rewolu 
cyjną w Rosji z „Narodną Wolą". 
W znacznym stopniu pod wpły­
wem tej partii nastąpiło zresztą 
stopniowe przekształcenie się „Pro 
letariatu" w organizację spisko­
wą. oderwaną od mas.

Mimo błędów i brakry wynika 
jących z zarodkowego dopiero o- 
kresu rozwoju ruchu robotniczego 
w Polsce i niedojrzałości jego 
przywódców „historyczną zasługą 
tej partii jest to, że wniosła ona 
po raz pierwszy w świadomość 
polskiego proletariatu najogólniej 
sze zasady marksistowskiej ideolo 
gii rewolucyjnej Wpajała w pol­
ską klasę robotniczą zasady soli­
darności międzynarodowej, uczyła 
ją, że ustrój kapitalistyczny jest 
systemem światowym i usunąć go 
może tylko rewolucyjna walka 
proletariatu, zorganizowanego pod 
hasłem „Manifestu Komunistycz­
nego" — „Proletariusze wszyst­
kich krajów łączcie się". Głosząc 
tę zasadę partia walczyła nieugię 
cie z ograniczonością burżuazyjnej 
i drobnomieszczańskiej ideologii 
nacjonalistycznej. Wychodząc ze 
słusznych założeń rewolucyjnego 
internacjonalizmu partia „Proleta 
riat“ rozumiała konieczność współ 
nej walki proletariatu polskiego z 
proletariatem państw zaborczych 
w celu obalenia władzy despotów, 
stojących na czele tych państw". 
(Bolesław Bierut).

Od czasów działalności „Prole­
tariatu" ruch robotniczy w Polsce 
nieustannie przybiera na sile.

I dla tvch właśnie wielkich za­
sług Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i cała klasa robotnicza 
Polski czfci pamięć „Proletariatczy 
ków“, tych. którzy w najtrudniej­
szym okresie założenia podwalin 
ruchu robotniczego oddali swe ży­
cie za sprawę społecznego i naro­
dowego wyzwolenia mas oczkują­
cych Polski. B. M

N fe*q d ow o*p rve  
wśród roln ków 
f r a n c u s k i c h

PARYŻ (PAP). —  Na terenit 
całej Francji tysiące rolników 
wyrażają swioje niezadowoleni? 
z powodu gospodarczej polity­
ki rządu i nadmiernych obcią­
żeń podatkowych. Ostatnio nie 
zadowolenie to znalazło swój 
wyraz w licznych manifesta­
cjach, jakie odbyły się w depar 
tamentach Vauclu.se, Bouclies 
du Rhone i Carpentras.

Na znak protestu przeciwko 
polityce gospodarczej rządu, 
która powodując zubożenie lud 
ności miejskiej, jest przyczyną 
małego zbytu produktów rol­
nych, rolnicy departamentu Co 
te du Nord postanowili od przy 
szłego poniedziałku powstrzy­
mać się od wszelkich zakupów 
w ciągu całego tygodnia Akcja 
obejmuje około 30 tys. n.lnń- 
ków departamentu Cofe du 
Nord. Nie jest jednak wyklu­
czone, że rozszerzy «ię ona na 
inne departamenty i ogarnie na 
wet całą Francja.

\
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WIĘCEJ UWAGI
dla spraw prostych ludzi

Pisaliśmy ju5 niejednokrotnie 
o tym, że często bolączki poru­
szane przez robotników i chło­
pów w rubryce „Czytelnicy mają 
głos" pozostają bez odpowiedzi. 
Widocznie niektórzy uważają, że 
mają ważniejsze sprawy do za­
łatwienia niż wyjaśnić i załatwić 
konkretną bolączką poruszoną za 
naszym pośrednictwem na ła­
mach gazety. Dla tych wszyst­
kich niech będzie przykładem 
tow. Lenin, którego 25 rocznicę 
śmierci obchodziliśmy niedawno.

W ostatnim numerze „Odro­
dzenia" ukazał się artykuł o Le­
ninie Celiny Bobińskiej pt. „Pro 
aty jak prawda", w którym mię­
dzy innymi czytamy,

„Dla Lenina rewolucyjna masa 
nie była tylko bezosobową „na­
pędową siłą rewolucji". Masa 
składała się z prostych ludzi o 
niełatwym życiu. W masie wi­
dział on poszczególnego człowie­
ka. Stąd żywy udział Lenina w  
sprawach poszczególnych ludzi i 
stałe jego zainteresowanie dla 
ich myśli i przeżyć.

Aleksandra Kołłątaj w swych 
wspomnieniach o Leninie opowia 
da o chłopie, który przyszedł do 
niej jako pierwszy klient rewo­
lucyjnego ministerstwa opieki 
społecznej z kartką od Lenina: 
„Wydajcie mu przynależne za ko 
nia pieniądze z funduszów komi­
sariatu". Było 80 mil. skrzywdzo 
nych przez cara chłopów, ale je­

den chłop mógł odnaleźć i obu­
dzić wczesnym rankiem Lenina 
oraz uzyskać od „głównego bol­
szewika" list, aby mu zwrócono 
za konia zabranego przez cara.
I chodził odtąd ten petent Le­
nina z listem za tow. komisa- 
rzem-ministrem, która nie miała 
ministerstwa nie miała jeszcze 
kasy i nie miała pieniędzy, ale 
musiała załatwić upartego leni­
nowskiego interesanta.

Oto w korytarzu pałacu smol­
nego zatrzymuje Lenina bez ręki 
robotnik. Nie prosi o zapomogę 
czy emeryturę. Ale ma pomysł, j 
Chce zdobyć maszyny dziewiar­
skie i urządzić spółdzielnię pra­
cy dla bezrękich inwalidów. Jest 
to drugi czy trzeci dzień od na­
rodzin nowej władzy. Ale Lenin 
znajduje czas aby troskliwie 
skierować robotnika do Kołłątaja 
1 po paru dniach sprawdza: „czy 
był u was bezręki robotnik w  
sprawie spółdzielni? Trzeba chłop 
ca poprzeć z tą spółdzielnią. Do­
brze to wymyślił".

Siedzi u Lenina chłopski akty­
wista. Lenin telefonuje do pra­
cownika zdrowia. „Siedzi u mnie 
tutaj tow. Iwan Czekanów. Bar­
dzo interesujący pracujący chłop. 
Po swojemu propaguje podstawy 
komunizmu Otóż zgubił on oku­
lary... czy nie można mu załatwić 
dobrych okularów? Bardzo was 
proszę, pomóżcie i przez sekreta­
rza zawiadomcie mnie o wyni­
ku".

Tak to nawet pojedyńcze spra 
wy prostych ludzi obchodziły 
tow. Lenina- To nie była filan­
tropia ,to była zdolność widze­
nia poszczególnego człowieka i 
stałego pamiętania o tym, jak 
wielkimi ofiarami opłaca gwał­
towny przewrót społeczny.

Co tydzień wydawać będziemy 
kolumnę pt. „Czytelnicy mają 
głos". I chcemy, by sprawy poru 
szane na łamach naszej gazety 
znalazły odpowiedź, wyjaśnienie 
i załatwienie ze strony odpowie­
dnich czynników.

I Śladem naszych listów
W  związku z listem, który okazał się w -.Sztandarze Loda" 

dnia 20 grudnia 1948 r. dowiadujemy się ze sprawa poruszona 
w tym liście była przedmiotem dochodzeń organów MO. Ma 
teriały dochodzeń przeciwko ob. Mrozkowi zostały przekazań* 
egzekutywie Pow. Kom. PZPR w Puławach, która po rozpatrzę 
niu sprawy postanowiła zwolnić z zajmowanego stanowiska 
ob. Mrożka.

W związku z listem, który ukazał się w „Sztandarze Ludu" 
dnia 15 listopada 1948 r. pt.: ..Usunąć bogaczy wiejskich" Ko­
menda Główna MO. wyjaśnia, że na skutek interwencji orga 
nów MO w związku z naszym listem zostali usunięci z zajmo­
wanych stanowisk wójt gminy Brzozowy Kąt, ob. Stanisław 
Siedlecki oraz prezes Samopomocy Chłopskiej ob. Franciszek 
Gruszczae. Akta sprawy zostały przekazane do prokuratury 
SO celem wyciągnięcia dalszych konsekwencji.

W  związku z listem, który ukazał się w „Sztandarze Lu 
ilu" z dnia 31. XII. pt.: „Bogacz, który przeszkadza przy bu­
dowie szkoły14 dowiadujemy się, że sprawa budowy szkoły zo­
stała przekazaua do załatwienia władzom administracyjnym 
w powiecie.

PISZĄ Z GROMAD i MIAST
S t a  t u  I n

Odpowiedzi Redakcji
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_ LobliR
List wasz otrzymaliśmy. Konik*-*!- 

ta odpowiedź dontami-nae -w przy- 
zty piąte11 5* kolumnie „Czytelnicy 
najŁ gk*". Chcieliśmy dokładnie ftłm 
lać podaną pww* was sprawą i dla 

nie mogiiimy odraapi odpo
H«d*ieć.

o j ,  r./baeeukr. —

;mlna i poczt* Tyzowe*
wasz w sprawie spora wasze

y, z macoclią dodaliśmy. Macocha 
iis ma prawa upomtoać .«<? o spadek 
.prawę najlepiej Skierować na (tro­
ić sądową,

O* ob. Kłeb*w*hi*tf» BolfOtow© —
X>w Lobii*

U st wasz w sprawia 
ustąpieni* w stosunku do wss ksią
jgn proboszcza dostaliśmy. Nie mo- 
emy go ogłosić w  tym tygodniu z  bra 

a i miejsca- Wykowywwwy w nsrtęp
iych numerach.

Do ob. Bkierta Mariann, Chełm
List wasz w sprawi© pożyczki w 

KKO przesyłamy do KKO w celu
(prawda*®** podanego prw® Was 
■łk ,a  |  wyciągnięcia odpowiednich 
rmwokcw wobec zatrudnionych tam 

Jesteśmy pewni, że KKO spra 
we w ła tw i pozytywnie.

stały czytelnik Śwketechów.
Ponieważ nie podpisaliście ttyżel- 

sie Waszego naz»».»*a listu ogłaszać 
rnoiemc isk nomium. W spsąr

wir barbarzyńskiego wprost zachowa 
wanta się kierowcy wozu zaśnterwe 
nroje PKS do którego list skierowa­
liśmy.

1 Ki mjonki od kierownika agen­
cji Mnienoha dostaliśmy wyjaśnienie 
w- sprawie Listu umieszczonego na la 
mach „Sztandaru Ludu" o złym fun 
k-ojonowaniu poczty w Kamionce. 
Kierownik agencji pisze: „Nam pocz. 
łowcom, nie mniej jak innym /ule­
ży na szerzeniu czytelnictwa na \r*i 
I na dobrym obsłużeniu klientów Wy 
jaśuiatn, że winę za niedostarczenie 
„Porradn-ka Rolnika" ponosi RSW 
„Prasa" w Warszawie, która mimo 
dwukrotnej reklamacji nie nadsyła 
dalszych egzemplarzy na które od­
dawał* czekają preanimemrorayt

Ze wsi Sawin gm. Parczew 
pow. Włodawa dostaliśmy list, w 
którym chłopi skarżą się na soł­
tysa gromady Sawin.

„Sołtys gromady Sawin, sam 
bogacz reprezentuje bogaczy na­
szej wsi. Staraliśmy się już o wy­
bór nowego sołtysa. Chcieliśmy 
by stanowisko to pełnił chłop ma 
ło lub średniorolny. Wtedy kapi­
taliści wiejscy z ironią mówili do 
nas: „My mamy prawo rządzić w 
gromadzie, bo mamy więcej od 
was ziemi". Sołtys nasz popełnia 
szereg nadużyć, m. in. wyznaczał 
na szarwark furmanki i wynaj­
mował je spekulantom. Pieniądze 
uzyskane w ten sposób wędrowa 
ły do kieszeni sołtysa"

OD REDAKCJI. *
Sprawą sołtysa we wsi Sawin 

zainteresuje się na pewno staro­
sta. włodawski. Chcielibyśmy w
najbliższym czasie móc poinfor­
mować chłopów ze wsi Sc.icin jak 
została ta sprawa załatwiona.

nieregularnie. Jeszcze w Kraśni­
ku, to Janowie i innych więk­
szych gminach listonosze pracują 
dobrze. Ale do bardziej oddalo­
nych poczta prawie że nie do­
ciera.

B i a ł z t  P o t B E *

Iiiiiiiimii!ii0 niiiiiniiiniiiiiinniiii

P i S 3TC»e

J n n ń t M J

o waszych sprawach 
------ ---- d o ------------

„Sztandaru Ludu”
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Z powiatu kraśnickiego dosta- j
liśmy dwa listy. Z gminy Janów j 
piszą do nas członkowie spół­
dzielni gminnej.

„Nasza spółdzielnia gminna w 
Janov.no źle pracuje. Sprowadza 
się towary, których chłopi nie po 
trzebują. Leżą one bezużytecznie 
na składzie zamrażając kapitał 
spółdzielni. Jeśli natomiast przyj 
dzie towar, który chłopi chętnie 
wykupują to zostaje on w bardzo 
szybkim czasie rozsprzedany 
wśród spekulantów. I tak np. 
przyszła ostatnio skóra podeszwo 

1 wa, w bardzo szybkim czasie zna 
ila^ła się ona w sklepach pry- 
j  watnych kupców. A chłopi w 
i spółdzielni skóry tej dostać nie 
j mogli.

X
Zle pracują listonosze w niektó 

rych okolicach odległych od Kra 
śnika. Piszą do nas nasi czytelni­
cy, że w gminach odległych od 
Kraśnika bardzo źle rozchodzi 
się prasa, bo gazety przychodzą

Z powiatu Biała Podlaska od
rodziców dzieci chodzących do 
prywatnego gimnazjum krawiec­
kiego dostaliśmy list następującej 
treści:

„Gimnazjum Krawieckie do 
dnia dzisiejszego nie zostało upań 
stwowione. Uczniowie tego gim­
nazjum w liczbie 150 rekrutują 
się prawie wyłącznie ze środowi­
ska robotniczego i  chłopskiego. 
Młodzież przeważnie dojeżdża po 
ciągami z okolic Białej. Opłaty 
miesięczne w gimnazjum wyno­
szą 1000 zł. Oprócz tej opłaty ro­
dzice zmuszeni są opłacać pełną 
taryfę przejazdów kolejowych po 
rieważ uczniowie gimn. prywat­
nego ze zniżek kolejowych nie 
korzystają. O ile gimnazjum w 
najkrótszym czasie nie zostanie 
upaństwowione, to wówczas wie­
le dzieci chłopkieh będzie mu­
siało zrezygnować z nauki panie 
waż rodzice nie będą w stanie 
ponosić tak wielkich kosztów".

OD REDAKCJI.
Uważamy że Kuratorium OSL

powinno dołożyć wszystkich sta­
rań by Gimnazjum Krawieckie 
w Białej zostało jak najszybciej 
upaństwowione.

ła ok. 30 kg. Wtedy ksiądz po­
wiedział do mnie w ten sposób. 
„Jak świnię przywieziesz to mo 
że ci pochowam". Zmuszona by­
łam przywieźć świnię księdzu. 
Po pochowaniu zwróciłam się o 
resztę pieniędzy, ale ksiądz pie­
niędzy nie chce mi zwrócić. A 
przecież opłata za pogrzeb nie ko 
sztowała tyle ile warta była mo­
ja Świnia. Zwróciłam się w  tej 
sprawie do posterunku MO w Ką 
kolewnicy, bo myślę, że tylko tą 
drogą zdołam otrzymać z powro­
tem należne mi pieniądze.
OD REDAKCJI.

Z naszej strony chcielibyśmy 
do tego co nam napisała wdowa 
dodać jedną uwagę, że „zdzier- 
stwo“ jest zawsze zdzierstwem

K r ą ż n l c a
O k r ą g ł a

i

O l s r G U j n i c a

Z gromady Olszewnica dostali­
śmy dwa listy. Jeden napisany 
przez matkę, drugi przez córkę. 
Oba tej samej mniej więcej tre­
ści. Podajemy więc ten, który pi­
sała matka.

„Umarł mój mąż Władysław 
Domański. Udałam się do księ­
dza parafii w Zarzece, aby zwłoki 
pochował. Nie miałam nic pie­
niędzy, bo ziemi mamy mało, a 
rodzinę składającą się z 6 osób. 
Ksiądz zapytał się co posiadam 
w domu . Odpowiedziałam, że 

mam świnię, którą będzie waży­

Ze wsi Krężnica Okrągła gm 
Bełżyce pow. lubelski dostaliśmy 
ciekawy list, który podajemy ja­
ko przykład godny naśladourauia 
przez inne gromady.

„Nasza wieś Krężnica Okrągła 
gmina Bełżyce pow lubelski 
znana była z notorycznego bim- 
brownictwa. Nie pomogły ani 
kontrola ze strony ochrany skar- 

i bowej, ani ze strony MO. Poste 
nowiliśmy sami rozpocząć walkę 
z plagą bimbrownictwa. Spośród 
członków partii wyłoniliśmy ko­
mitet. składający się z 8 osób, kte 
rzy postanowili we własnym za­
kresie likwidować w  swej wiosce 
nielegalne gorzelnie. Juz 22 sty­
cznia br. komitet, zniszczył u 
trzech gospodarzy trzy kompletne 
aparaty wraz z chłodnicami, wę- 
żownicami i beczkami, wylewa­
jąc bimber i zacier na podwórze 
Członkowie komitetu oświadczy­
li we wsi, że w dalszym ciągu U 
pić będą bimbrownie i nie dopu­
szczą do tego, by ludzie systema­
tycznie zatruwali się bimbrem.
OD REDAKCJI.

Inicjatywa gromady Krężnica 
Okrągła zasługuje na pochwałę. 
Jesteśmy pewni, że i inne groma 
dy wyłonią takie same komitety, 
które będą nisze*uly bimbrpwni* 
na twojej wsi
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Trzeba przewietrzyć atmosferę
bliźniaczych fabryczek rolniczych w Chełmie

„Przy końcu ulicy Pocztowej w Chełmie mieści sie była prywatna 
fabryczka Gasncr — Najd-ker — Orłowska. Dzisiaj podobno stworzono, 
z niej spółdzielnię. Droga państwowa, dawniej „Dratt" leży o 10 min. 
drogi od pierwsze,j“.

(Uf JJAJĄC piętrową willę jed 
ną z trzech nieruchomoś 

ci należących do ob. Gasner b. 
współwłaścicielki fabryki ma 
szyn rolniczych, schodziłem do 
niżej położonych, z czerwonej 
cegły wykonanych budynków fa 
brycznych.

W niepozornym, ciemnym 
kantorze zastałem czterech pra 
cowników biurowych.

A powitanie podniósł się 
starszy zupełnie siwy pan. Gład 
ki nhejściu, usprawiedliwiał 
się, że żadnych informacji on 
udzielać nie może. „Gdyby tak 
dawniej, ale dzisiaj?... on jest 
tylko urzędnikiem. Fabryka jest 
już prawie spółdzielnią i chodzi 
tylko o zatwierdzenie z Warsza 
wy“ — i były współwłaściciel 
fabryki ob. Najdeker poczłapał 
po rozmiękłym błocie po jedne 
go z  członków nowoukonstytuo 
wartego zarządu. Przyszli po 
chwili we dwójkę z tbw. Rud­
kowskim Bronisławem, sekreta 
rzera koła PZPR.

Zakończenie 
KURSU ŚWIETlICOmeO 

W ó l c eW

Dnia 26 bm. odbyła się uroczy­
stość zakończenia Kursu Świetlico­
wego w Wólce - Uczestnicy Kursu, 
składający się z dorosłej młodzieży 
okolicznych wsi gm. Wólka, chętnie 
uczęszczali na zajęcia.

Całość uroczystości odbyła się w 
atmosferze dobrze zorganizowanego 
wieczoru świetlicowego.

YPOWIEDZI nie były ani
’ ’ ciekawe, ani budujące. 

Byli trzej współwłaściciele wy 
czuli, że fabrykę mogą upań­
stwowić. Zlękli się o własne ko 
rzyści. Zaczęli pertraktować z 
personelem fabryki. Zgodzili $ię 
oddać fabrykę w dzierżawę za 
60 tys. miesięcznie, plus spłatę 
materiałów pciziostałych z rema 
nentu. Ob. Najdeker zrzekł się 
swojej części. Chce być udziałów 
cem. Pozostała ob. Gasner i 
Orłowska.

* * *
'IIJYŁONIŁ się zarząd spół- 

v dzielni. Weszli do niego 
Władysław Poddubiuk, Stani­
sław Zmęlty i Bronisław Rud­
kowski.

Nie bardao rozumiałem dla­
czego akuratnie ob. Poddubiuk 
Władysław b. majster jeszcze za 
czasów, gdy fabryka była pry­
watną i człowiek, którego usu­
nięto z partii jest w zarządzie. 
I dlaczego właśnie Poddubiuk, 
zaufany człowiek b. właścicieli, 
któremu dopiero koło musiało 
zabronić kontaktowania się z źle 
wpływającą na pracowników ob. 
Gasner, znajduje się w zarządzie?

'T'RUDNO jest w ogóle zro 
* zumieć stosunki panujące 

w tej fabryce. Stolarz tow, Ju­
lian Zandman twierdzi, że są za 
dkwoleni z nowej zmiany. Że 
pracują z większym oddaniem. 
I ten sam towarzysz mówi, że 
robotnicy są mało uświadomie­
ni ideologicznie.

Robotnicy żyją z zaliczek, z 
których potrąca się już za dzier 
żawę. O jakichkolwiek inwesty 
cjach nie może być mowy. 26 ro

S e n t y m e n t  d l a  z w i e r z ą t
musi iść w siarze
z przestrzeganiem przepisów

Nasz korespondent z Zamościa donosi że tamtejsi mieszkańcy pusz­
czają wieczorem psy z łańcuchów, które grożą przechodniom i mogą 
przyczynić się do rozszerzenia jednej z najniebezpieczniejszych chorób 
— wścieklizny. Obawy zupełnie słuszne potwierdza drugi fakt. Przed 
kilku dniami zgłoszono w Woj Wydj. Weterynarii, że we wsi Zadębie III 
nastąpiły objawy wścieklizny n krowy. Niedbalstwo w przestrzeganiu 
przepisów ustawowych doprowadziło do utraty zwierzęcia gospodarcze­
go. Dobrze że skończyło się tylko na tym, bo skufd mogły być jeszcze 
straszliwsze.

BRAK TROSKI
O WŁASNE PSY

Sentyment żywiony dla psów, 
szczególnie u ludności wiejskiej, 
jest powszechnie znany. Byłoby to 
wszystko chwalebne, gdyby właści­
ciele zwierzęcia równocześnie trosz 
czyli się o nie. Niestety sentyment 
ten ogranicza się często tylko do 
trzymania zwierzęcia, które niekar 
mione szuka pożywienia po obcych 
podwórkach i oborach, przebywając 
cele kilometry drogi. Te podróże 
psów są jednym z najważniejszych 
powodów szerzęnfa się wścieklizny, 
zagrażającej życiu zwierząt gospo­
darczych i ludzi. Brak troski o włas 
ne psy i lekceważenie przepisów sa 
nitamych spowodowało, że na Lu- 
betezczyźnie obowiązują obostrzone 
przepisy. Wymagają one natyohmia 
sto we go zgłoszenia o pojawieniu się 
podejrzanego o tę chorobę zwierzę­
cia u miejscowych władz gminnych, 
powiatowych, na najb!'ższym po­
sterunku MO lub u lekarza wete­
rynarii.

botników małej fabryki maszyn 
rolniczych pozostawionych jest 
samym sobie.

W BLIŹNIACZYM ZAKŁADZIE
D  ODOBNY kantor, podobny
1 zabłocony dziedziniec i 

czerwione budynki. To bliźnia­
cza fabryczka maszyn rolni­
czych, -obecnie państwowa, daw 
niej „Dratt i S-ka“. Personel 
nie dużo większy od tej pierw­
szej, bo liczący 31 osób. Wnętrze 
fabryki Jeszcze gorsze. W ma­
szynowni strop jakby załama­
ny, niski, podparty słupami. 
Spoczywa na nich cały ciężar 
sufitu, żelaznych kół, transmi­
sji* wygląda Do* tak, jakby lada

Na marginesie zjazdu*
hodowli zwierząt

Dnia 24 bm. rozpoczął się w Kra- Hodowla wszelkich zwierząt, a
kowie drugi po wrocławskim, zjazd 
pracowników państwowej admini­
stracji rolniczej.

Zjazd w Krakowie poświęcony 
jest zagadnieniom hodowli zwierząt.

Otwierając zjazd min. Dąb-Kocioł 
wskazał główne zadania na rok bie­
żący. Rok bieżący będzie rokiem 
wzmożonej akcji o podniesienie ja­
kościowe i ilościowe stanu pogłowia 
bydła i trzody chlewnej.

„Bitwę tę musimy wygrać i wszy­
stkie przeszkody, hamujące ten roz­
wój muszą być usunięte". Słabszy 
przyrost produkcji zwierzęcej niż ro­
ślinnej był, obok Innych przyczyn, 
skutkiem niedostatecznej planowości 
w pracy rolnictwa. Celem usunięcia 
tego braku koniecznym się stało zor­
ganizowanie przez państwo własne-

moment miało runąć. Dyrektor S° aparatu fachowego, kierowanie 
Tomsia Jan uspokaja, te  może ' współpracą tego aparatu z instytu-
to wytrzymać i parę lat. Ocenia 
to tak „na oko‘

C EKRETARZ Bofa fow.
^  Aleksander Wyskok jest 

szczery. Przyznaje się, że nie 
mogą dać sobie rady z panoszą 
cym się w fabryce pijaństwem.

Czytrtn jeden z protokółów 
koła PZPR. „Tow. Kostrzewa 
wykluczony za pijaństwo z pra 
cy. Prrzycbodził w stanie nie­
trzeźwym i p!ł  podczas swoich 
zajęć. Kornusiuk Tadeusz posy 
łał po wódkę również podczas 
pracy. Efekt? Na następnym ze 
broniti koło postanowiło cofnąć 
uchwałę poprzedniego zebrania, 
a przewodniczący Rady Zakła­
dowej ob. Kornusiuk będzie pra 
wdtopodobnie dalej posyłał po 
wódkę, a tow. Kostrzewa będzie 
dalej pił...

*  *  *

M l E  budujące wspomnienia 
pozostały po wizytach w 

tych dwóch bliźniaczych fabry­
kach w Chełmie. Czekanie z 
dnia na dzień, brak energiczne 
go kierownictwa, niemożność 
inwestycji i rozbudowy. Szarzy 
zna małych zakładów borykają 
cych się z trudnościami.

Dlaczego jednak nie zaintere 
sują się władze upaństwowie­
niem tej pierwszej fabryczki do 
niedawna prywatnej i nie po­
łączą ich razem? Dlaczego z 
dwóch karłowatych zakładów 
nie możnaby stworzyć jednego 
większego o większych możli­
wościach produkcyjnych ?

Jerzy Kondratowicz

cjami społecznymi i spółdzielczymi,
działającymi na wsi. Dlatego też w epidemii.

przede wszystkim bydła I świń, o- 
piera się u nas głównie na gospo­
darstwach mało i średniorolnych 
chłopów. Podniesienie więc hodowli 
może być zrealizowane jedynie pod 
warunkiem podniesienia jej w tej 
grupie gospodarstw, co może być do­
konane, jeżeli materiałowa i kredy­
towa pomoc państwa oraz poradnic­
two fachowe, jak również opieka 
weterynaryjna będą docierały do 
chłopów mało t średniorolnych.

By aparat państwowy powiązać z 
mało i średniorolnymi chłopami, w 
roku bieżącym będzie przeprowa­
dzone masowe szkolenie instrukto­
rów terenowych, poczynając od mar 
ca zacznie się szkolenie przodowni­
ków weterynarii, których liczba o- 
siągnie w ciągu roku 15 tysięcy 
osób; zadaniem ich będzie wykony­
wanie prostych zabiegów, oraz po­
moc weterynarzom w zwalczaniu

zjeździe krakowskim, obok zootech- 
ników-praktyków, biorą udział 
przedstawiciele Instytutu Puław­
skiego, uniwersytetów, Związku 
Samopomocy Chłopskiej i spółdziel­
czości.

Objęcie przez państwo roli organi­
zatora pracy w rolnictwie i koordy­
natora działań ZSCh i spółdzielczo­
ści, daje pewność, że ..bitwę o ho­
dowlę wygramy*-.

F Stolińskl.

WYPASANIE BYDŁA W LESIE
n ie  k o r z y ś c i
i n i s z c z y  d r z e w o s t a n

Na ostatniej konferencji w Woje­
wódzkim Urzędzie w Lublinie przed 
stawiciel Dyrekcji Lasów Państwo­
wych nazwał wypasanie bydła .nie­
szczęściem dla lasów". Zwierzęta 
szukając pożywienia nie tylko nisz­
czą młody drzewostan, ale powstają 
przy tym ł szkody pośrednie, Jak 
np. pożary lasów, przybierające nie­
raz rozmiary klęsk żywiołowych, a 
powstające od niewygasłych ognisk 
pastuszych.

nia się chorych zwierząt, ilustrują 
niżej podane cyfry. W r. 1948 zano 
towano w 137 zagrodach gospodar­
skich, leżących w 81 miejscowoś­
ciach Lubelszczyzny, zgon 141 psów 
i 4 kotów zakażonych wścieklizną. 
W tym samym czasie zginęło w 64 
zagrodach, leżących w 57 rmejsco- j 
wościach, 25 koni, 34 sat. bydła, 2 
owce i 4 świnie. Do podobnych strat 
nie doszłoby, gdyby każdy zastoso 
wal się do istniejących przepisów.

Tytułem odszkodowań za padłe 
zwierzęta gospodarskie wypłacono 
ze skarbu państwa 2 mil. zł.

ITPiwne -
te m m  slmteiitii
Ofiary nrzyjmnje Konrtet Opie­

ki Społecznej w Lublinie
Konto PKO Nr 11-1102

W związku z tym Dyrekcja Lasów 
Państwowych w Lublinie zwróciła 
się do Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej i Powiatowych Rad Narodo- 
wcyh o przeprowadzenie szerokiej 
akcji uświadamiającej wśród rolni­
ków, o wielkich szkodach, wyrządza 
nych w lasach przy wypasaniu i 
niewielkiej wartości spożywczej znaj 
dowanego tam pokarmu. Wiadomym 
jest, że trawa wyrasta w lesie w cie 
niu, pozbawiona jest promieni sło­
necznych i nie zawiera wskutek te­
go dostatecznych ilości białka, po­
trzebnego organizmowi do wytwarza 
nia mleka.

Ze sprawą zwalczania bezprawne­
go wypasania bydła w lasach, wiąże 
się wytwarzanie dostatecznej ilości 
treściwych pasz zielonych. Dlatego 
też Dyrekcja Lasów Państwowych 
zwróciła się równocześnie do Zarzą­
dów Wojewódzkich ZSCh o spowo­
dowanie na odcinku gospodarstwa 
na roli, takiego plodozmianu, który 
zabezpieczałby dostateczne ilości pa­

szy zielonej dla bydła. Na terenie 
Lubelszczyzny mus! słę przede wszy­
stkim wykorzystać w tym celu za­
niedbane dotychczas łąki i pastwi­
ska.

Niezależnie od środków przedsię­
wziętych na terenie województwa lu 
bełskiego, zwróci się Dyrekcja La­
sów Państwowych do Rady Państwa 
z prośbą o uregulowanie sprawy wy 
pasania bydła w lasach drogą zarzą­
dzeń na skalę ogólnokrajową.

(w).

Polujemy
n a  d z i k i

Wielka ilość dzików, które roz­
mnożyły się nadmiernie w lasach 
Lubelszczyzny, wyrządza wielkie 
szkody w drzewostanie. W związ 
ku z tym Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych w Lublinie przewiduje 
szereg polowań urzędowych, mają 
cych na celu zmniejszenie pogło­
wia szkodliwej zwierzyny. Aby 
polowania te dawały dobre wyni­
ki, zwrócono się do starostów po­
wiatowych o dostarczanie dwa ra 
zy w miesiącu bezpłatnej nagonki 
w liczbie 20 osób. W polowaniach 
będą brać udział tylko myźKwi 
zrzeszeni w Związku Łowieckim

SZKODY Z ROKU 
OSTATNIEGO

Jakie szkody pociągnęło za sobą 
niedbalstwo w zgłaszaniu pojawia-

SZCZEPIENIA OCHRONNE
Głównym rozsadnikiem tej nie­

bezpiecznej choroby jest pies. Zosta 
ną więc na Lubelszczyźnie przepro 
wadzono ma«owe szczepienia ochron 
ne psów. Każdy właściciel musi pod 
dać psa szczepieniu, albo zwierzę 
zostanie zabite. Przyczyni się to nie 
wątpliwie do zlikwidowania trwają 
cego od dwóch lat niebezpieczeń­
stwa zakażenia wścieklizną zarówno 
ludzi jak i zwierząt eesoodarczych.

N A U K A Z G U B I

PEIWECmMIA SPOŁECZNA
W  Z A M O Ś C I U  

przyjmie natychmiast
2 magistrów farmacji i jednego
pomocnika aptekarskiego. 
Wynagrodzenie według umowy. 
Mieszkanie zapewnione.
3 lekarzy dentystów i jednego le­
karza dentystę, jako lekarza ad­
ministracyjnego dla kierownictwa 
lecznictwa dentystycznego.

Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świa­
dectw przesłać pod adresem Ubezpieczalni 

Społecznej w Zamościu.
Lekarz Naczelny Dyrektor
(—) Dr. J. Cieślak (—) W. Andrzejewski
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PRYWATNE Gimnazjum 
j Liceum dla Dorosłych 
Towarzystwa Szkoły Sred 
niej w Lublinie (ustrój 
semestralny) przyjmuje 
zapisy na wszystkie semo 
stry, (od wstępnego do 
V) do dnia 1 lutego 1949 
roku. Kancelaria czynna 
codziennie od godz. 15,30 
do 19. 194 G

SKRADZIONO legityma­
cję partyjną PPS, kenn 
kartę oraz znaczki skła 
de* na 2.000 zł wydane 
na nazwisko Kulesza Wła 
tlysła-w zam. kol. Anno- 
bóT, gm. Łucka. 19« G

R O Ż N E
P R A C A

IfitóScflJK

SPÓŁDZIELNIA Budowu 
n:ctwa Wiejskiego Od­
dział w Lublinie ul. Kra­
kowskie Przedmieście 36, 
przyjmie natychmiast do 
pracy — 1) Techników
budowlanych, 2) Maj­
strów murarskich i cie­
sielskich. Wnrun&i do 
omćłwócnia, Możliwość 
otrzymania mieszkania 

188 K

PODAJE się do wiado­
mości wszystkim Odbiór 
com Centrali Tekstylnej 
Hurlownia w Lublinie, 
dział jedwabiu, że ra­
chunki na zamówiony ifco 
war należy wykupić naj­
dalej do dnia 30 bm, w 
przeciwnym bowiem wy­
padku zostana one anu­
lowali* -as g
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aedzie zaopatrywała scalona LSS
LSS przejęła już wszystkie 

spółdzielnie na terenie naszego 
uiasta a więc: spółdzielnię „Sa 
nopomoc", mającą 12 punktów 

sprzedaży, małe spółdzielnie jak 
..Jutrzenka" i „Snop" na Ru­
rach, spółdzielnię Urzędu Woje 
wódzkiego. Pocztowców, Nau­
czyć! Iską, i największa Kraj. 
S"ółdz. Spoż. Kolejarzy w Lu­
blinie, posiadającą 25 sklepów, 
piekarnię mechaniczną o zdol 
ności wypieku 8 ton dziennie, 
masarnię o możliwości przero­
bu 50 szt. tygodniowio oraz licz 
ny tabor samochodowy.

LSS stała się potężną instytu 
cją, zatrudniającą prawie 700 
pracowników, posiadającą J06 
sklepów, dwie piekarnie o łącz­
nej zdolności wypieku 20 ton, 
masarnie, rozlewnię octu i wody 
sodowej oraz jeden zakład ga­
stronomiczny.

Dzięki scaleniu będzie można 
zlikwidować przypadkowość i 
anarchię .jaka do tej pory pano 
wała w rozmieszczeniu skle­
pów. Sieć sklepów, zarówno spo 
żywczych jak i branżowych, zo 
stanie racjonalnie rozplanowa­
na. Szczególny nacisk położy 
się przy tym na potrzeby dziel­
nic robotniczych.

Będziemy mieli 110 sklepów 
spożywczych mieszanych, 20 z 
pieczywem i mlekiem, 20 wędli 
niarsko - mięsnych, 15 włókien 
niczych, 5 galanteryjnych, 4 z 
gotowymi ubraniami, 2 ze skórą 
i przyborami szewskimi, 2 z obu 
wiem, 6 owocarń, w których 
sprzedawać się będzie także na 
poje gazowe, jeszcze jedną pie 
karnię o zdolności wypieku 12 
do 15 ton dziennie (w ten spo­
sób spółdzielnia stanie się głów 
nym dostawcą pieczywa), wy­
twórnię wód gazowych, rozlew 
nię piwa i octu, dwie restaura­
cje, 4 stołówki - jadłodajnie i 
dom odzieżowy.

Tak wielki aparat wymaga 
szczególnie czujnej kontroli. 
LSS rozwiązała trudne to zagad 
nienie w ten sposób że podzie­
lono miasto na rejony o określo 
nej ilości sklepów. Za każdy re­
jon odpowiedzialny jest kontro 
ler, którego zadanie polega na 
przestrzegariu punktualności w 
otwieraniu i zamykaniu skle­
pów, pieczy nad personelem i 
doborem odpowiednich zespo­
łów sklepowych, dopilnowa­
niu należytego zaopatrzenia 
sklepów i terminowej dostawy 
towaru, w szczególności mleka

W obronie zagrożonych zabytków
Dnia 22 stycznia br. ukazała się w  „Życiu Lubelskim“ notatka 

pt. „Skwer zamiast targu na ul. Świętoduskiej“. W notatce tej po 
dano między in., że „Zarząd Miejski ma zamiar również przejąć 
stary kirkut żydowski na Kalinowszczyźnie, zdewastowany w okre 
sie okupacji przez Niemców... planuje się urządzenie tutaj parku 
dla mieszkańców tej dzielnicy, albo też ogrodu botanicznego dla 
szkół średnichu.

W związku z tą notatką otrzyma 
liśmy od znawcy historii Lublina, 
dr. W. Wojciechowskiego następu­
jące wyjaśnienie:

Stary cmentarz żydowski, istnieją

Dokąd d?iś Idrem?
cooooooooornnooaoc

K t N A
APOLLO: „Zielone lata", 

seanse: godz. i .„30, 20
BAŁTYK: „Młodzi idą"
RIALTO: „Niebo czy piekło" 

seanse: 14.30. 17. 19.30.
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ITATR MIF-iSKI 
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g. 1930.

IEATR MUZYCZNY- 
„Wiktoria 1 jej huzar" 
g. 1930
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cy w tym miejscu od r. 1553, zało­
żono na odwiecznym grodzisku sło­
wiańskim. Grodzisko to nie było do 
tychczas jeszcze badane. Fakt istnie 
nia na nim cmentarza żydowskiego 
chronił je dotychczas przed niszczę 
niem. Zachowały się dlatego w do­
skonałym stanie poszczególne jego 
części, jak podgrodzie i samo gro­
dzisko oraz strome zbocza grodzis­
ka. Obecnie jedno zbocze już niszczę 
je, rozkopane przez niefachowców.

Grodzisko lubelskie to jedyne 
chyba w Polsce tak dobrze zachowa 
ne w środku miasta stare osiedle 
obronne słowiańskie. Winno ono być 
chronione i pozostawać pod specjał 
ną opieką jako rezerwat historyez 
ny. Nie może być ono wobec tego 
ani parkiem ani ogrodem botanicz­
nym. Napewno Konserwator przy 
Grzędzie .Wojewódzkim zaopiekuje 
się z nrzedu cennym zabytkiem. Za 
rząd Miejski znajdzie fundusze na 
zabezpieczenie grodziska przed dal 
szym niszczeniem, a prehistoryey 
nasi nzyskają od gminy wyznanio­
wej żydowskiej zezwolenie na prze 
prowadzenie badań naukowych w 
grodzisku lubelskim. W interesie 
nauki i miasta Lublina leży zacho­
wanie tego zabytku w jak najlep­
szym stanie.

i pieczpwa, ścisłego przestrze­
gania cen. miary i wagi oraz 
uwidocznienia cen. Obowiąz­
kiem kontrolera będzie rów­
nież czuwać nad tym. by iowa 
ry były tak przechowywane w 
sklepach, by nie ulegały zepsu­
ciu. Kontroler ma również 
sprawdzać książkę zażaleń.

Scalenie daje jeszcze dalsze 
korzyści. Tak duże przedsię­
biorstwo sprowadza towary wa 
gonowo, ma więc możność zao 
patrywania się bezpnśrednio 
w fabrykach i zakładach wy­
twórczych z ominięciem hur­
towni. Dzięki temu ceny będą 
m o g ły .ty ć  niżej kalkulowane. 
W ten sposób stanie się LSS 
nie tylko tanim dostawcą, ale 
również regulatorem cen i waż 
ną bronią w walce ze spekula­
cją.

PiU oi iiii 12 lal wUiienii
dla S zym ańsk iego
Słynny proces Szymańskiego do 

biegł końca. Po zamknięciu prze­
wodu sądowego głos zabrał pro­
kurator. Oskarżyciel publiczny w 
swym zwartym  i wnikliwym prze 
mówieniu doskonale scharaktery­
zował sylwetkę oskarżonego i je­
go ujemną działalność.

Szymański, mający już poza so 
bą inny proces (w Zamościu) w 
którym został skazany na 6 lat 
więzienia był w  czasie okupacji 
„administratorem“ w majątkach 
volksdeusch‘ów. Z wielkim zapa­
łem pracował dla Niemców, w y­
ciskał pot i siły z  ludzi, a gospo­
darka jego polegała na biciu i 
maltretowaniu tych, którzy zmu­
szeni byli pracować u Niemców. 
Po wyzwoleniu Szymański zna­
lazł się w Lublinie i znowu jest 
„wielkim rolnikiem“. Gospoda-

Narady Plenum Związku Zaw.
Prac. Przemysłu BiKhwfcmcgo
W ub. tygodniu odbyło się w 

świetlicy Oddziału ZZ Prac. Przem. 
Budowlanego Zarządu Okręgu 7 u- 
działem przedstawienia Zarządu 
Głównego tow. Antoniego Chyba, 
delegata KW PZPR, tow. Karola 
Maksymiuka, przewodniczących i 
sekretarzy Oddziałów i Rad Zakła­
dowych oraz przodowników pracy.

Referat pokongresowy wygłosił 
tow. Chyba. Następnie omaw!ano 
sprawy ekonomiczne, nowe układy 
zbiorowe, współzawodnictwo pracy 
na tle czynu kongresowego, spra­
wę bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, działalność Rad Kobiecych i 
sprawy młodzieżowe.

W dyskusji zabierali głos liczni 
mówcy. Tow. Maksymiuk szczegó­
łowo omówił sprawę współzawodni 
ctwa pracy i jej znaczenie w dobie 
budowy socjalizmu.

Dyskusję podsumował przewodni 
czący Okresu tow. Papiński, który 
przeprowadził śmiałą krytykę i sa­

mokrytykę pracy związkowej oraz 
nakreślił plan przyszłej działalności. 
Zebrani uchwalili jednogłośnie rezo 
lucję, w której witają uchwały kon 
gresowe oraz potępiają politykę 
imperialistów anglosaskich.

Odśpiewaniem Międzynarodówki 
zakończono obrady. W części arty­
stycznej wystąpił zespół „Eternitu", 
który wystawił montaż sceniczny i 
odtańczył kilka tańców ludowych.

rzy źle, dopuszcza do odłogów i 
marnotrawienia zbiorów, jak rów 
nież deficytu w majątku miej­
skim. Ta dwulicowa gra i sposób 
gospodarowania doskonale okreś­
lają Szymańskiego. Jest on czło­
wiekiem, który ma „wczorajszy“ 
stosunek do Państwa Ludowego. 
Działalność jego można określić 
jednym prostym słowem: sabotaż. 
Jako człowieka określa go dosko 
nale jego ustosunkowanie się do 
drugich. Gdy doniesiono mu iż z 
pouiodu dostaw mleka jakie f i ł-  
szował, dzieci w Domu Mat.ki i  
Dziecka pochorowały się niebez­
piecznie, Szymański odezwał się 
z  przekąsem: „Znajduchów ezlag 
nie trafi1.

Tak samo nie uczyniła na nim 
wrażenia wiadomość o śmierci 
czworga niemowląt, które prze­
cież zmarły z  jego tylko winy. 
Oskarżony był marnym fa­
chowcem, rządził się tak jak 
chciał, nie słuchał rad, nie 
wypełniał umów, nie wynłacał rc 
botnikom w terminie tak pienię­
dzy jak i ordynarii, a pracowni­
ków swych na majątku trakto­
wał jak budło robocze. To okre­
śla go doskonale jako człowieka 
wrogo ustosunkowanego do no­
wej rzeczywistości.

■Reasumując winy Szymańskie­
go w  zakończeniu prokurator za­
żądał dla niego kary 12 lat wię­
zienia. Wyrok zapadnie prawdo­
podobnie jeszcze w  bieżącym ty ­
godniu.

P Z Z  j e d y n y m  l e g a l n y m
t l o s i a w c t f  m ą k i
Wczoraj odbyła się w Zarządzie 

Miejskim konferencja KUZ z właści 
cielami piekarń Konferencja miała 
na celu postawić na zdrowych zasa­
dach zakup mąki dla wypieku Chle­
ba. Na podstawie obserwacji stwier­
dzono, że do piekarń przecieka mąka 
z nielegalnych źródeł. W myśl zarzą

Fu tja Z w. Zaw. Fryzjerów i Zw. Zaw. 
Prac. Skiżby Zdrowia

Dnia 23 bm obradowało w OKZZ 
w sali „B‘ rozszerzone plenum Za­
rządu Okręgu Lublin i Rzeszów Zw. 
Zaw. Fryzjerów. Przewodniczący 
tow. Krzyżanowski zagaił zebranie, 
witając przedstaw cieli KW PZPR, 
przedstawicieli Służby Zdrowia 
oraz delegatów 7 okręgu Lublin i 
Rzeszów. Tow Krzyżanowski omó­
wił sprawę poiaczenia się obu związ­
ków i ich współpracę na przyszłość.

Po ożywionej dyskusji referat 
ideologiczny o Kongresie Zjedno­
czeniowym wygłosił tow Zawadzki, 
przedstawicieli KW PZPR. Następnie 
sekretarz Okr. Zw. Zaw. Fryzjerów 
ob. Sadurski omówił sprawy organi­
zacyjne. Tow Strycharz, sekretarz 
Okr. Służby Zdrowia dokonał podsu 
mowania dyskusji, po czym odczyta

ZEBRANIE W YBORCZE
Zw. Zaw. Prac. Poczt.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
PIĄTEK, 28 stycznia.

<5 20 Koncert. 6.10 Dziennik. 6.30 
Muzyka. 7.00 Powt wiad. dziennika. 1 Zarząd Koła Lublin 1 Związku Za 
7.25 Lekcja rosyjskiego 7.40 Muzyka, wodowego Pracowników Poczt 
6.00 Poradnik gospodarstwa domowe Telekom, zawiadamia, że w dniu 29 
go. 8.10 Muzyka 8 55 Ga7etka szkol- stycznia 1949 r  w sali Pocztowców

no rezolucję o połączeniu obu Zwiąż 
ków, która została jednomyślnie 
przyjęta.

dzenia jedynym legalnym dostawcą 
mąki jest PZZ. Mimo to tylko zni­
koma ilość prywatnych piekarń zao­
patruje się w mąkę 2 PZZ.

Na konferencji ustalono dla każdej 
piekarni kontyngenty wypieku, za­
leżne od możliwości technicznych 
piekarni. W ten sposób można będzie 
ściśle określić ilość mąki, w jaką 
kaSda z piekarń musi się zaopatrzyć. 
Mąkę tę dostarczać będzie PCH 
względnie CSS Niestosowanie się do 
tego zarządzenia, pociągnie za sobą 
bardzo ostre restrykcje w stosunku 
do opornych właścicieli piekarń.

S P O R T  ♦  S P O R T
Pierwsze zgłoszenia do mistrzostw 

narciarskich Polski
KATOWICE, (PAP). — Pierwsze 

imienne zgłoszenia zawodników do 
mistrzostw narciarskich Polski na­
deszły z SNPTT „Watra" w Cieszy 
nie. Zgłoszeni zostali: mistrz okrę­
gu śląskiego na r. 1949 w kombina 
cji klasycznej — Leopold Tajner, 
mistrz kombinacji alpejskiej, okrę­
gu śląskiego — Czudek oraz Łazaf, 
Paluch i Legierski. Dalsze zgłosze­
nia nie obejmują jeszcze nazwisk

na. 11.40 Aud. szkolna dla klas młod­
szych. 12.00 Wiaa. połudoiowe 12.30 
Aud. d!a wsi. 15 30 Muzyka radzie­
cka — aud. słowno-muzyczna. 16.00 
Dziennik. 16.30 Skrzynka ogólna 
16.40 Utw. A. Mickiewicza 1655 Cie | 
kawostki literackie. 17 00 Koncert 
dla przodowników pracy. 18 00 Kon 
cert rozrywkowy 18 55 „Stare ' no­
we" (6). 19.00 Zagadnienia „SP“ na 
wsi. 19 15 Koncert symfoniczny. 20 00 
Dziennik. 21.00 Pieśni Karola Szy­
manowskiego. 21 20 Aud. literacka. 
21.30 „Bułgaria przemawia do Pol­
ski". 22.00 „Na dobranoc*1. 23.00 Ost. 
wiadomości.

(Peowiaków 13) o godz. 16.30 w I 
terminie i 17 00 w D terminie odbę­
dzie sie Walne Wyborcze Zebranie 
członków z następującym porząd­
kiem dziennym.

1. Zagajenie i wybór Prezydium;

P©dz’ę k o w  n !e RTPD
Oddział RTPD składa podzięko­

wanie dla koła PZPR przy Drożdżo­
wni i Gorzelni Lublin za ofiarowa­
ne produkty żywnościowe na łączną 
sumę 20.683 zł (dwadzieścia tysięcy 
sześćset osiemdziesiąt frzy złote).

2. Odczytanie protokółu z ostatnie­
go Walnego Zebrania,

3. Referat Przedstawiciela Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac P . i T ;

4. Referat Przedstawiciela PZPR;
5. Sprawozdanie Przewodniczące­

go. Skarbnika. Komisji Rewiz.;
6. Dvskusia nad sprawozdaniami;
7. Udzielenie ustemiiacemu Zarzą­

dowi absolutorium;
8. Wybór nowego Zarządu Koła,' 

Komisii Rewizy.inei, Sądu Kole- ! 
żeńskiego oraz delegatów na 
Zjazd Okręgowy;

9. Uehwa'enie preliminarza budże­
towego na rok 1949;

10. Dyskusja — Wolne wnioski.
Obecność członków Ko>a Lublin 1

ze względu na wybór nowego Zarzą­
du obowiązkowa

WniMi gil snarlnwcdw
przebywających 

na obozie 
treningowym T. S.
Za pośrednictwem naszej redak­

cji serdeczne pozdrowienia dla 
sportowców województwa lubel­
skiego przesyłają uczestnicy obo­
zu kondycyjnego ten‘sa stołowego 
w Warszawie: Arno Gayer, Fr. Do­
bosz, S. Pityński, C. Wldera, Wł. 
Gaj, Al. Ehrłieh, Kawczyk i 
Olrcmba.

zawodników. Spodziewana liczba 
uczestników mistrzostw przekroczy 
190 osób. Termin zgłoszeń upływa 
z dniem 31 stycznia br.

Narciarze rumuńscy startują 
w międzynarodowych zawodach 

o „Puchar Tatr".
WARSZAWA, (PAP). — Komitet 

organizacyjny międzynarodowych 
zawodów narciarskich o „Puchar 
Tatr" otrzymał pismo z Rumunii, 
w którym Rumuński Związek Nar­
ciarski zgłasza do zawodów repre­
zentację narciarską swojego kraju. 
Skład ekipy nie został jeszcze poda 
ny.

Rumuni wyrazili chęć przyjazdu 
do Zakopanego w terminie znacz­
nie wcześniejszym, w celu przepro­
wadzenia treningów.

W zamian za to, proponują oni 
gościnę dla polskich juniorów pił­
karskich, zapraszając ich w sezonie 
letnim na obóz kondycyjno-wypo­
czynkowy, w jednej z mieisoowości 

nad morzem Czarnym.



13 TYSIĘCY KIEROWCÓW
KOMBAJNÓW ZMOTORYZO­

WANYCH
W i-oku ubiegłym w wielu ob 

wodach ZSRR zastosowano pod­
czas akcji żniwnej kombajny 
zmotoryzowane.

W roku. bieżącym przygotowu­
je się na okres przyszłej kampa 
nii żniwnej znaczną ilość no­
wych kombajnów tego typu. 
Obecnie w wielu zakładach bu­
dowy maszyn rolniczych przy­
stąpiono do produkcji kombaj­
nów zmotoryzowanych ulepszo­
nej konstrukcji.

Wiele uwagi poświęca Się szko 
leniu kierowców kombajnów. W 
specjalnych szkołach mechaniza­
cji podlegających ministerstwu 
rolnictwa, pobiera obecnie nau­
kę 10 tysięcy kierowców, którzy 
będą pracować przy maszynach 
nowego typu. Postanowiono wy­
szkolić przed rozooczeciem akcji 
żniwnej 1949 r., 13 tysięcy kierów 
ców komhainów zmotoryzowa­
nych. Po ukończeniu szkoły otrzy 
mają oni tvtuł mechanika — 
„kombainerp“.
URUCHOMIENIE PIERWSZEJ 

CUKROWNI W ALBANII
W tych dniach w miejscowo­

ści Korcza uruchomiono pierw­
szą cuicrowmię, której budowa 
rozpoczęła się przed rokiem. W 
najbliższym czasie rozpoczyna 
się budowa drugiej cukrowni. 
Po jei uruchomieniu naród al­
bański będzie zaopatrywany cał­
kowicie w cukier z produkcji 
krajowej.
WYBITNY SUKCES HUTNIKA 

ALEKSANDRA ŁAGINA
MOSKWA. W zakładach „Kra 

snyj Wyborżec“ (Leningrad), w 
których przed dwudziestu laty 
podpisana została pierwsza urno 
wa w sprav.de współzawodnic­
twa socjalistycznego hutnik Alek 
sander Łagin osiągnął wybitny 
sukces. W ciągu jednej zmiany 
zamiast w ciągu dwóch — jak lo 
przewiduje norma, przeprowa­
dził cały cykl wytopu. Takiej 
wydajności pracy nie znało do­
tąd hutnictwo kolorowych me­
tali.

Łagin zapoznał dwóch bryga­
dierów — hutników Pawłowa i 
Podmostkowu ze swą nową przy 
Spieszoną metodą wytopu. W cią 
gu doby z oszczędzono dzięki te­
mu 15 to.i miedzi katodowej 1 5 
ton nafty.

Wiceminister przemysłu hutni 
czego Łomako przesłał Łaginowd 
gratulacje z okazji jego wielkich 
sukcesów, podkreślając przy tym 
wielkie znaczenie gospodarcze 
nowej metody pracy.

przedsiębiorstwa przemysłu hutni­
czego ZSRR wykonały przedtermi­
nowo plan 1948 roku. Plan produkcji 
globaln.j wykonany został w lll'Vo.

W czwartym kwartale 1948 roku, 
średni dzieny wytop surówki prze­
kroczy! poziom przedwojenny. Prze 
kroczony został również znacznie po 
ziom przedwojenny w dziedzinie wy 
topu stali, produkcji walcówki i rur 
żelaznych.

W 1948 roku osiągnięto w Zwią­
zku Radzieckim o wiele większy 
przyrost produkcji surówki, stali i 
walcówki, nii w ciągu poprzednich 
dwóch lat pięciolatki powojennej.

Współczynnik wykorzystania obję­
tości wielkich pieców w 1918 roku 
przekroczył znacznie wskaźniki 
przedwojennego 1940 roku, oraz 
pierwszego półrocza 1941 roku. W

ciągu ostatnich miesięcy roku ubie­
głego, współczynnik- ten został do­
prowadzony do jedności o taki naj­
lepszy ua świecie wskaźnik wyko­
rzystania wielkich pieców, hutnicy 
radzieccy walczyli przez wiele lat 
przed wojną, a osiągnęli go dopiero 
w roku ubiegłym.

Wszystkie te sukcesy są przede 
wszystkim następstwem uporczywej 
walki hutników o zastosowanie postę 
powych norm wykorzystania urzą­
dzeń, surowców i materiałów. Nor­
my postępowe — podstawa polityki 
technicznej — są najważniejszym za 
gadnlcniem, które skupia na sobie 
uwagę kierowników gospodarczych 
w organizacjach radzieckich i partyj 
nych. oraz załóg zakładów hutni­
czych.

Hutnicy wprowadzili bardziej sprę

Uciekające dolary...
Amerykański magnat przemy­

słowy Averell Harriman reprezen 
tujący „administrację planu Mar 
shalla“ w Radzie Organizacji 
„Europejskiej Współpracy Gos po 
darczej" opuścił niedawno Paryż 
i udał się do Waszyngtonu, gdyż 
Kongres amerykański przystąpi 
wkrótce do rozpatrzenia projek­
tów asygnacji na przyszły rok 
budżetowy w  ramach planu Mar 
shalła. Harriman zamierza przed 
stawić Kongresowi swój punkt 
widzenia w związku z oświadczę 
niami, zawartymi w ostatnim zbio 
rowym sprawozdaniu Rady „Eu­
ropejskiej Współpracy Gospodar­
czej* . Harriman poinformuje, ja­
ką daninę ma wpłacić 17-tu len­
ników europejskich swemu suwe 
renowi zza Oceanu — dolarowi.

Dyplomaci europejscy, bankie­
rzy, spekulanci giełdowi i ich słu 
gusi prawicowi socjaliści oraz re 
akcyjni przywódcy związków za­
wodowych ubiegają się obecnie 
usilnie o względy p. Harrimana. 
Jednakże ten ostatni, troszcząc 
się jedynie o zagwarantowanie 
monopolom amerykańskim nie­
przerwanego strumienia dodatko­
wych zysków z Europy, zażądał

od dłużników europejskich no­
wych ograniczeń i ofiar. Oznaj­
mił im, że nowe prośby o kredy­
ty są wygórowane i wezwał do 
„(Dobrowolnego" obniżenia tych 
sum o 20 -— 30'’ ".

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą 
— że żądania Harrimana wywo­
łały popłoch w obozie europejskich 
satelitów dolara. Każdy z nich go 
tów jest chętnie dogodzić swym 
„szefom" amerykańskim, ale tyl 
ko kosztem... sąsiada.
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— /'roszę natychmiast przyjąć 
mnie do swego zakładu!

— Człowiecze! Teraz o trzeciej 
W nocy? Czy zwariowaliście?

żystą organizację pracy na wszyst­
kich odcinkach i ulepszyli konser­
wację maszyn w przedsiębiorstwach, 

i  w oddziałach przy zespołach maszyn 
z nową siłą rozwija się współzawod 
nictwo socjalistyczne.

W 1948 roku odbudowywano na­
dał zrujnowane przez Niemców Za­
kłady Hutnicze na południu kraju. 
Uruchomiono wielkie piece, stalow­
nie martenowskie i walcownie.

Hutnictwo w okręgach południo­
wych zostało odbudowane n» znacz­
nie wyższym poziomie tech .'eznym. 
Zakłady otrzymały udoskonalone 
maszyny i urządzenia.

Plan 1949 roku przewiduje dalszy 
poważny wzrost produkcji metalu. 
Osiągnie się go drogą dalszego ulep 
szania pracy istniejących przedsię­
biorstw i uruchomienia nowych.

W 1949 roku poświęci się wiele 
uwagi dalszemu rozwojowi hutnic- 

| twa metali kolorowych. W roka 
1 ubiegłym plan produkcji metali ko- 
• torowych wykonany został we wszy. 
| stkieh prawie dziedzinach a w roku 
| bieżącym produkcja metali koloro- 
! wych wzrośnie jeszcze więcej.

MURARZ
zaosweriził pan$'m
200 milionów koron
r o c z n i e

We wszystkich dziedzinach pro 
dukcji tv Czechosłowacji pracow­
nicy wszystkich kategorii zgłasza 
ją swoje projekty ulepszające pra 
cę i wykonanie, oszczędzając 

i przedsiębiorstwom narodowym 
milionowe kwoty, które mogą 
być użyte na cele kulturalne lub 
dalsze prace inwestycyjne. 207 
milionów 870 tysięcy koron rocz­
nie oszczędności przyniesie pań­
stwu wynalazek prostego mura­
rza, zatrudnionego na kolejach 
czechosłowackich. Wynalazek te­
go murarza polega na tym, że 
przez odnowiednie obmurnwuwa 
nie kotłów lokomotyw kolejo­
wych zarzad kolei zaoszczędzi 15 
proc. węgla. Obmurowanie kotła 
podług wynalazku murarza Erbe 
na trwa tylko cztert/ godziny.

Generał Lucms Clay, stwier­
dził, że przeznaczono 300 milio­
nów dolarów na inwestycje w 
zacnodnio - niemieckim ciężkim 
przemyśle, zorganizowanym w 
kartele i produkującym suiowce, 
półfabrykaty oraz wyroby goto 
we.

*  *  *

Redaktor naczelny „Deutscher 
Presse Dienst“ (DPD), Fritz Saen 
zer, oświadczył, że znaczna licz­
ba wybitnych hitlerowców i 
członków SS pracuje obecnie w 
Waszyngtonie.

Saenzer wymienił nazwiska: 
byłego redaktora naczelnego ofi­
cjalnego organu SS „Schwarze 
Korps" i pomocnika Himmlera 
— Giinther d‘Alquena; wybitne­
go urzędnika hitlerowskiego mi 
nlsterstwa propagandy 1 redak­
tora naczelnego wychodzącego w 
swo:m czasie w Kolonii pisma 
nazistowskiego „Westdeutscher 
Beobachter" — Toni Wśnkelnpe 
ra; oraz ObersturmfOhrera — 
Roekmanna.

Wszyscy trzej wymienieni znaj 
dują się w Waszyngtonie i pra­
cują w amerykańskim wywia­
dzie oraz biurach propagando­
wych.

Zgodnie z wiadomościami, nad 
chodzącymi z Berlina, były szef 
hitlerowskiej propagandy dla za 
granicy, dr Hans Hangfanger, 
wyjedzie w najbliższym czasie 
do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
otrzyma kierownicze stanowisko 
w agencji amerykańskiej.

Donoszą również, że „oswobo­
dzi ciel“ Mussolimego, pułkownik 
Otto Skorzeny, oraz były gaulei 
ter Tyrolu, Franz Hofer, którzy 
„uciekli*' z amerykańskich obo­
zów dla internowanych w Niem 
czech — znajdują się w Stanach 
Zjednoczonych.

* * *
Kolekcja sreber Hohenzoller­

nów, zdobyta przez armię ame­
rykańską w roku 1945 i trzyma­
na od tej chwili w waszyngtoń­
skim Muzeum Narodowym, zo­
stała już odpowiednio zapakowa 
na celem wysłania do Niemiec, 
gdzie otrzymają je z powrotem 
Hohenzollern owie. Ci ostatni 
prowadzą pod okupacją anglo- 
amerykańską iście królewski 
tryb życia.

Jaskrawy jest przeto kon­
trast pomiędzy stanowiskiem 
Amerykanów wobec zwrotu wła
sności Hohenzollernów a ich sta 
nowiskiem. zajętym w sprawie
zwrotu biżuteri'*, należącej do 
Skarbu węgierskiego. Władze 
USA oświadczyły bowiem rządo j 
wi węgierskiemu, że sprawa tej , 
biżuterii jest „tajemnicą wojsko 1 
wą“. ,

Ku północy wiatr stał się silniejszy. Lenin pod­
niósł kołnierz swego palia.

—  W  taką noc lepsze byłoby ciepłe futro... po­
wiedział cicho przewodnik.

Lenin odwrócił się d;o niego.
—  Nie, —  odparł żywo, —  do takich podróży 

futro się nie nadaje.
Przewodnik dotknął ręką lekkiej jesionki W ło­

dzimierza Iljicza, ale już nic nie powiedział.
Zaczął padać śnieg i wkrótce zaczął sypać co się 

zowie — coraz gęstszy i gęstszy.
—  Doskonale! —  rzekł Włodzimierz lljiez sta­

wiając duże kroki... —  Teraz chyba niebezpieczeń­
stwo jest za nami.

Przewodnik był th chłop fiński i po rosyjsku 
mówił słabo. Niebardzo rozumiał, co to znaczy „nie 
bezpieczeństwo za nami" i dlatego postanowił m il­
czeć.

Wtedy Lenin zapytał:
—  A nie zgubimy drogi? Śnieg coś zanadto

gęsty...
Przewodnik odpowiedział spokojnie:
— Drogi? Przecież tu nie ma żadnej drogi. Trze 

ba tylko wiedzieć, w którą stronę iść.
I nagle lód pod jego nogą zaczął trzeszczeć i od 

razu się tiginać.
—  Ostrożnie —  krzyknął przewodnik do Leni­

na, a sam skoczył do tylu.
Włodzimierz lljiez zatrzymał się: przed nim,

zupełnie blisklo, czerniała w łodzie szeroka szczelina.
—  Dalej iść nie można —  powiedział z lękiem  

przewodnik.
-— Naprzód —  rzekł Lenin i przeskoczył przez 

szczelinę.
Lód zakełysał się pod nim. Ale nie było czasu 

do namysłu: Śnieg na lodzie pociemniał od wdziera­
jącej się od spodu wody morskiej.

—  Naprzód! —  powtórzył Lenin » poszedł dalej 
staraiąc się stąpać jak najlżej s najszybciej.

Przewodnik patrzył za nim ze strachem.
W  jednym miejscu Lenin poślizgnął się i omal 

nie upadł, ale natychmiast wyprostował się i jeszcze 
prędzej poszedł naprzód I gdy znowu ujrzał przed 
sobą nowy pas ciemnej jak ‘rament wody, nie za­
trzymał się ani na chwilę i z iew u  przeskoczył przez 
nią. Dopiero teraz poczuł pod nogami twardy lód. 
Zatrzymał się i zawiełał do prz'wodnika.

— Tutaj!
Po minucie podszedł wystraszony i milczący 

przewodnik.

—  Nic takiego, nic takiego — powiedział Wło­
dzimierz Iliicz ,nby mu dodać otuchy. — Najważniej­
sze w takich wypadkach nie zatrzymać się.. Idziemy 
dalej.

Fin myślał przez chwilę i rozmyślał:
—■ Idziemy nie w tę stronę. —  powiedział wresz 

cie —  trzeba skręcić na prawo.
— Przecież nic nic widać dokbła, —  zdziwił się 

Włodzinrepz lljiez, —  skąd można wiedzieć, że trze­
ba skręcić na prawo?

Teraz nie dowierzał już zbytnio swemu prze­
wodnikowi.

— Wiatr, — odparł krótko Fin.
Włodzimierz lljiez odgiął kołnierz palla — pra­

wda: wiatr przedtem dmuchał prosto w twarz, a te ­
raz w prawy policzek.

Jeśli skręcić na prawo, wiatr znowu będzie dąt 
w twarz. To znaczy, że przewodnik miał rację.

I poszli na prawo. Teraz przewodnik szedł mt*- 
wu oierwszy a Lenin za nim. Przewodnik milczą*1 
długo — widocznie myślał o czymś. I wreszcie po­
wiedział: — Tak, do takiej wyprawy, ciężkie futru 
się nic nadaje.

Upłynęło jeszcze trechę czasu j nagle w ciem­
ności dał się słyszeć słaby dźwięk dzw* nec/kówi 
To ktoś widocznie jechał sankami po wybrzeżu 
A potem wiatr doniósł dalekie szczekanie psów.

Teraz już granica z carskimi żandarmami był'! 
daleko
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